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lisy  efłcaześ: Ma I- ej stronie
wSeess petitowy mk. 8.00, 
m  Bfi-cj gifooie—mk. 6.00, 
(ta IT-aJ stronie — 4.00 f.t 
lafetiłame so wiersz gar- 
j«$Bścwy—mk. 10.00 D rob­

i ę  Zfgłsinenia po 50 fen 
,«» Wftm. Najmniejsze drób- 
E* fgiizffscaie mk. 2.00.

$*!*§* 4® - Administracja mięsa- 
**•* «tf p » i  W 4-JK przy 
f il itf  fiMK.accncwieekiej w

■M*m iha iiatow I depcz* 
„k itta" , IcSBCW.isc.

I S K R t
i z i a n n l k  p i i i t y e n y ,  s p a l a m y  I  l l t s r a s k i

Prenumerata wynosi: Z odnesae 
niem rocznie mk. 1^4.00 — 
półrocznie mk. 72.00 — 
kwartalnie mk. 86.00 ~  
miesięcznie mk. 12,. z prze­
syłką pocztową aik.12.oe 
fen. miesięcznie. Cena nu­
meru pojedynczego 50 fen

BeSakeja otwarta od 6 rano dc 
7 wiecz. — Rękopisów na­
desłanych Redakcja »1 a 
■wraca.

S/dzlały własne! W Będzinie ul.
Małachowskiego 9, w Dą­
browie ul. Sienkiewicza

Kino „ZACISZE”. Od 27 kwietnia do 3 maja.

„ T « s W ‘ Maj potężniejsze arcydzieło film owe obecnego sezonu.
Dramat w 6-cz. z prologiem wytworni „Cesar* w Rzymie z nieporównaną tragiczką włoską.

Francesl<q gertlm  w roli tylułowej.

Początek w dnie powszednie o 5 i pół, w niedziele i święta o 4-ej popołudaiu.

r-£ nwista S f

PzijgsBg I i w § n7Stw8 Oisioij  w iaisziwii
Z arząd  T -w a zaw iad ap iia . źp pocz^ wgzy od dn ia  16 k w ie t­
n ia  1920 r., b iu ra  T o w arzy stw a  m ieszczą , się  przy  ulicy

N O W Y - Ś W I A T  3 8 .
Prezesem Rady żadscresej »o*t*ł wybrany: p. E D WA R D  GEISLE. R,  *r* 
sosem Zarządu _p. EMI L E I S E R T ,  wicepreitsen; p. FELI X SCHI ELE.
Dyrektorem zarządzającym Towiiaystwa został p. P I OT R S KARGA.

NaN t e le fo n ó w  159 58 159-59 159-60
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1*0 gruntownym o d n o w i e n i u

OTWARCIE KABARETU
w Restauracji „TRQCM)GRO“.

Występ pierwszorzędnych artystek Teatru Vsriete.
K u c h n ia  p ro w a d z o n a  p rz ez  z n a k o m i te g o  K u ch m is trza  p. ZYGMUN­

TA m o s a w i e c k i e g o .

B u fe t  z a o p a t r z o n y  obficie. K o n c e r t  m uzyk i .

Z s z a c u n k ie m
ZARZĄD.

Obeoae niepokoje w kraju 
są też popierane prses zwią 
aek autonomist ów, prowadzo­
ny proen renegata polskiego 
(Prcnobisf), który »ajć 'u jo  
się jednak całkowicie pod 
wpływem niemoów.

Sprawy 6. Śląska.
„Petit Parislen"

o G. Śląsku.
Paryż, 28 kwietnia.

(TeJ. wł. „Iskry*)
„Petit Pariiien* cgłasza ko­

respondencję z G. Śląska, w 
której występuje piseelwko 
plebiscytowi. Kt respondent o- 
b lic ia  korzyści, które osiągrie 
ententa w razie przyłącienia 
G. Śląska do Ptlaki. Sens ko- 
respendexeji tik i,  iż polski G. 
Sfąik bądaie n ijlepsrą rękoj­
m ią  u trzym inia pokoju w Eu 
repie.

Polany na G. SIątku, wed 
ług opinjl korespondenta, nie 
mogą w ienyó  w «we eswebo- 
dienie. Musią oni wpierw wódz

zażyć wolności, b y  nią pize 
konać, że ra  żaden „bunt* 
przeciwko niewoli l ie  będą 
musieli srodze pokatować. 
Pcirieba więc jesitze" długich 
wlesięey rządów bezstronnych, 
n i*  będtie można m y tlić  o 
plebiseyfie.

N ie*ey  pragnęliby g t  Jak 
najprędzej. Stosunek wład^ 
beiiińskidi do plebiscytu Jeaś 
niewyraźny. Podczas gdy wł si­
d le  oywilae wykazują obawę 
o utratę G. Sląika i p ised 
p izybyeie*  kcwisji ilebisey- 
towej wywieźli wszelkie mate- 
rjały do Btrlina, to władre 
wojskowe p<zostawiły l a  G. 
Śląsku otgmisaeję, *a ją«ą  u- 
moźliwió niemcom powrót, na 
który zaw ile  liszą.

fitftW iSrlikBlnii H i i i n ! -  
, oj as Górnym Siatka.

Bytom, £9 kwietni*.
(P. A. T.)

O.gsnizowanle r ^ n y a h  
warstw spfłeoreństwa górno 
śląskiego dla sprawy P lsklej 
postępuje siągle naprsód 

Najlepiej *c rg an ia v M il są 
robotnisy, n*jgcrs*1 lud wiej 
ski i warstw* średn e.

Wieśniacy, kaUwcuenlprzez 
księży centro *ycb, mała byli 
zorgnnizo*en‘; warstwy śred ­
nie złś, p r ie^e in ie  zniemczo 
ne i po*y*kine jraos  to warzy- 
stw* r i 'iu !efk 'e .

Ta też najintensywniejszą 
pracę oświatową i organizacyj­
ną skierewtno torrz z polskiej 
■treny na wieś do tworzenia 
t a *  kółek rokiezyeh  i tcw. 
cśwlatcwyih i* ,  śsr. Jacka, 
oprócz tego w atirstaeh * ię -  
dzy kupców, jrsemysłcweów, 
rs-ewieślników i urzędników.

Kupcy i pnem ytłow ey pel­
ty  *»Ją już stroją organizacje. 
Obecnie ctworzoio prred pa­
ru dniaasi Związek urrędni- 
ków adw inistraeyjnjeh. Ma on 
t a  te l skupienie urzędilków 
polaków pod haiłem przygo­

towania się do służby adrulei- 
Etraojjnej polskitj. Środkiem 
do tigo  celu jest uanka po­
prawnego języka pclskitgo, za­
poznanie się z ustawodawst­
wem polskim I aus 'ro jem  go­
spodarczo j>t lbycuaym państ- 
t a  polskiego. Nadto zadaniem 
nwiązbu jest obrona interesów 
materjalnyoh i moralnych Jego 
członków. Związek postanowił 
przystąpić do Intensywnej ak­
cji uśwładowiającej w duchu 
p: lcklm Biądzy sniess'ozonyzBi 
u rrędn ikac i ^órn>. ślązakami. 
Lloay os Już okrła 100 tsłon- 

, ków, powstał on w Zabrzu, 
SfUjfia uesędaikćvr pirtrtwo 
wyeh i gminnych — i jest na­
dzieja, te  wkrtłtse powstaną 
f l j ę  Jego n» całym G óraya  
Śląsku.

Również rzemieślnicy polscy 
przysiępoją do utwerzenia 
własne] erganisseji pod nazwą 
Związku aaąicdsielnych rse 
mieślnlków pelskicb. Komitet- 
przygotowawczy ogłasza właś­
nie odezwę do przystępowania 
do Związku i zwołuje sjazd 
organiracyj sy na 13 maja w 
Bytomiu.

Deputacji wieców
w  Opolu.

Bytom, 29 kwietnie.
(P. A. T.)

Dnia 28 bm. udała cię do 
Opcla deputacja niedaieisyeh 
wieców polskich, by przedłożyć 
komisji rządzącej żądania, u- 
ehwaione przez te wiece. De- 
putację,słożośą z 15 osób, pro- 
w td ii ł  poseł Kt (fin ty , jako 
komisarz plebiscytony pilski 
dis G. Sląika.

Delegasję przyjęła e tła  ke­
mie)* u |raewod»iesąeyiSL gen. 
Le Rondem na czele. Przędło- 
tył* żądania pclckie na piśmie 
każdemu csło&kowi komisji, 
udaieliła u itnyeh  wyjaśnień i 
oświadczyła, źe żądania te do- 
t jo fą  tylko równouprawnienia 
polaków z niffKcami na G. 
Śląsku, które komitja rsądzą- 
ea z chwilą objąc a tu rządów 
zspowiedsiała, a klóiych do­
tąd, niestety, nie spełniła. De- 
legacja prEeditawił* roigery- 
czecie ludności polskiej i z a ­
żądała cg|owledsi do 5 maja 
r. b., cświadasyła przy ty w, źe 
gdyby zasadnicze żądania i i e  
zcatcły spełnione, to lud pol­
ski byłby tm uszesy  chwycić 
się cetateczaego środka, t. j. 
strajku generalnego, skoro k o ­
misja r rą lz ąca  także pod grtź- 
bą tego strajku te  s tro fy  niem- 
ców poczyniła im uttępstwa 
ze szkodą polaków.

Komisja p rzy jdą  ieputacja 
uprzejmie, obiecała żądacie 
zbadać. Zapewniła pasa ty* , źę 
pragnie być sprawiedliwą dla 
wsajstkioh miesskaóeów G. 
Śląska i doprowadzić stosunki 
na G. Śląsku do takiego etanu, 
by plebiscyt mógł się odbyć 
spskojnie, bss  presji z której­
kolwiek strony.

Aret2tawanie
K a r t a i t e g o .

Bytem, 29 kwietnia.
(P. A. T )

Djsia £8 k-» i-óial* ar&astowal 
sicherheitswebr w Optlu pesła 
Korfantego za to, źe nie po 
siadał legitymacji automobilo­
wej, wyttawicne] przez niem 
c ś y t ,  dokumentu zaś wydanego 
pizen władze koalicyjne, k ap i­
tan Boeder nie chsit ł  usnąć. 
Posła Kirfaaiego odprowadzo­
no ped strażą siesaieoką na 
poiieję, po dredse uwclnił go  
Jeden s oficerów francuskich, 
od którego jednak oficer n ie ­
miecki s f tąd s ł  pcświadcseaia, 
że go uwalnia, f ied y  p. Kor­
fanty wratał ■ tym oficerem 
do gn#a&hu lejeneji, na ulicach 
zebrały się t ł u a y  niemieckie, 
zwołane widoozbie nagle I 
szybko prrez ezplegów nie- 
mieokieh — i demonstrowały 
głośno, przeciwko potłowlKcr- 
fastemu.

Sprawa legitymacji autemo- 
mobiiowyeh dla samochodów 
komlsarjstu plebiscytowego poi. 
ciągnie aię od.simego począt­
ku utworzenia tego. Niemcy 
swyżh legitymacji w y lać  nie 
chcą, a nie respektują leg ity ­
macji kcslieyjnycb.

4

Zbrodnicze zamiary nlemiów.
Bytom, 29 kwietnia.

(P. A. T.)
Niemcy gicmadt ą Heine woj­

ska na ęogianlczu G. Śląska. 
Siciególaie wzmacniają silnie 
załogi w Nysie, Brzegu, Swid- 
niey i OJeśsicy. Dn. 27 bm. 
objął dfewóditwo 8 brygady 
reiehswehru Brzegu gen. Hoe- 
fer, s ł jn a y  komendant grenz- 
s łhu tzu  gtfrnośląnkio go, k tśry  
pod roskasawl gen. Luetwilza 
Gumił powstanie górnośląskie.

Oszczerstwa nitmletkii.
B yt** , 29 kwietnia.

(P. A. T )
W csioserezej kampanji prze­

ciwko p. Kdłfeatemu, niemsy 
cgłeslli wiadomość, i* p. Kor-



fan ty  był przed  wojną i w p ie r­
wszych latach  wojny donosi­
cielem  cara tu  rosyjskiego. O d­
nośne dekum en ty  m ieli jakoby  
znaleźć bolssew iey. P. K orfan­
ty , o ip le ra ją o  t ą  nikczem ną 
potw ars, ogłasza w pism noh 
nagrodę 100,000 m k. ; niem ie 
chich dla tej osoby, k tó ra  p rz e ­
dłoży badaj jeden  tak i .d o k u ­
m ent*. Nagrodo złożył w Ban­
ku  Ziem skim  nr Bytom iu.

m aja. U roczyste pochody od- 
bęża  *>ic w niedzielę po nabo­
żeństw ie, w peniedaiałok zaś 
robotnicy polscy pracow ać nie 
będą; odbędą się p rzed  p o łu ­
dniem  nabożeństw a kościelne, 
a popołudniu publiczne w ykła­
dy ze śpiew am i narodow ym i.

Dzień 3 maja na G. 
Śląsku.

B ytem , 29 kwietnia.
(P. A. T.)

Komir&rjat p lebiscytow y i 
polski p organizacje społeczne 
w ydały odezwę do lu in a ś a i  G. 
Śląska w spraw ie św ięta 3 go

Powiększenie załogi 
okupacyjnej.

Bytom , 29 kw ieta ia .
(P. A. T.)

P iim a  niem ieckie donoszą, 
i t  na G. Ś ląsk  p rzybędą w naj 
bliższym  czasie nowe posiłki 
w ojsk koalicyjnych. U ty te  b ę ­
dą do tego  w ojska francusk ie  
z terenów  plebiscytow ych S ile - 
iw iku .

Echa konferencji w S. Remo.
Rewizja traktata wersalskiego*

(Tel. wł. .Isk ry * ).
Berlin, 29 kw ietn ia .

Niem iecki pełnom ocnik w 
Paryżu , dr. M ayer, po prayje- 
ź in ie  do Berlina oś wiadczył, te  
wejśaie z F rauoją  w stosunki 
gospodarnie, możliwe będsie  
porozum ienie m iędzy F rancją  
a Niemcami, a© następn ie  do-

Erow adtió  nteże do rew izji t ra  
ta tu  pokojowego.

P i r y t ,  29 kw ietnia.
Na w czorajszym  popołudnio­

w y *  posiedzeniu parlam en tu  
M illerand zdaw ał spraw ę z k o n ­
ferencji w San Remo. Ośwlad-

•sy ł  on, t e  konferencja  p rzy ­
ję ła  za nasadę, i t  w szelka m yśl 
o rew izji tra k ta tu  w ersalskiego 
m usi być wyłączoną.

.J ju r n a l  de D abats* donosi, 
i t  w rozm owie a dziennika 
rzam i M illerand zaprzeosył, by 
dopuczezenie N iem iec na kon- 
fr re n s ję  w Spaa m iało być  Ja 
k im ś dla nioh ustępstw em . 
Zaproszenie prBedstawieiela 
NUmieć je s t  ty lko  dalszym  za­
pew nieniem  en tea ty , żs posta ­
now ienia tra k ta tu  w stosunku  
do Niemiec będą  spełnione «o 
do lite ry .

mu oli i i  poli-iszoilj.
Przeciw nam stoi 60 dywizji.

K orespondent .K u r. P o lsk ie ­
go* pisze pod d a tą  24 b. * .:

Będziem y św iadkam i najpo- 
tę tn ie jiz y c h  i najw iękssyeh  
rozm iaram i i znaczeniem  zm a 
gań  się  Potoki * M oskwą od 
ezasu odzyskania niepodległo 
śni.

A by zrozumieć ten . nowy 
ókres walk, tę  Ju t  wojnę Po l­
ski z Moskwą, a nie z bolsze­
wikami, na lo ty  cofnąć się do 
ofensywy rosyjskiej, rozposzę 
tej dnia 19 marca, a tak  m ę­
tn ie  załamanej i obronionej w 
m arsu  przez naszego żołnierza.

Jednoaześnie z natarczyw ym  
dopem isaniem  się rokow ań 
pokojowych, naczelne dow edi- 
two rosy jsk ie  rozpeozęło na 
w ielką skalę przygotow ania do 
ofensyw y, której calem  był 
fro n t zachodni ożyli polik i. 
S tyczeń , lu ty  i początek m a r­
ca, to okres gorączkowego 
śoiągania na nfcsa fron t arm jl 
sow ieckich, owolnionyoh po 
rczbieiu  K cłozaks, Juden ieza  i 
D enikina, okres zakładania no­
wy oh etapów, m agazynow ania 
wzdłuż frontu  b ran i i am unicji 
o raz w szelkich objektów  wo­
jen n y ch  i zaopatryw ania arm jl.

Przygotow ań na tak  w ielką 
ska lę  n ie w idziała Rosja od 
czasu w ybuchu  rew oluiji.

Ja k  gęrto  i sowicie obeiłany

W arszaw a, 29 kw ietaia.

je s t  obecnie fro n t ro sy jsk i, 
niechaj za p rzyk ład  p o słu ty  
f*kt, że od D niestru  do D rys 
sy  w pierw saej liz jl bojowej 
rozlokow anych Jest sześćdzie 
s ią t dyw isji, sk ładających  się  
na trz y  « r* Je  rosy jsk ie  X IV  ą. 
X II-ą  i X V I ą, po dw adzieśoia 
dyw izji każda.

Naprzeoiw  nloh sto ją rów  
n ie t trz y  polskie arm je: na sa ­
m ym  południu arm ja gen. 
IPaszkiew icza, dalej arm j« gen. 
Łictow skiego 1 w reszcie arm ja 
gen. Szeptyckiego*.

Sukcesy armii polskiej.
' W arsraw a, 29 kw ietnia.

Na osta t aim posiedzeniu sej­
mu m arczałek odczytał k o m u ­
n ik a t naczelnego dowództwa 
o postępach naszej ofensyw y.

P» jpr w czy tan iu  kom unikatu  
m arsz tłek  dodał, iż w ostatniej 
chwili dowiedział cię o zdoby­
ciu przez wojsko nasze
160 parowozów i 2.000 wagonowi

Pesłow ie w stali z m iejsc. 
Rozlegały się  długotrw ałe o k la ­
ski i braw a w całej izbie. O • 
waoja trw ała  k ilka  m inut.

I*ba, na  w niosek m arszałka, 
w zniosła trz y k ro ta y  okrzyk : 
„Nieeh żyje arm jal*

Sprawa pokoju z Rosją.
Z powodu ostatnie] noty.

* Sosnowiec, d. 30 kwietnia.

„Djabeł ubrał się w or­
nat i dzwoni na nieszpory" 
— oto, co można powiedzieć 
o treści noty rządu bolsze­
wickiego, którą zamieściliś­
my wczoraj.

Po nieudanym i pozosta­

wionym bez odpowiedzi ape­
lu do ententy, rząd sowie­
tów ujrzał się wobec boha­
terskich czynów naszej nie- 
zwalczonej armji w położe­
niu bez wyjścia i zwrócił 
się po raz, zdaje się, czwar­

ty z prośbą o pokój, adresu­
jąc swą długą i wykrętną 
notę do prasy (nie do „Pra­
gi", jak to zaznaczył „Kur. 
Zagłębia").

W nocie tej rząd sowiec­
ki przedstawia się w roli 
niewinnego baranka, które­
go Polska bije, niewiadomo 
za co i po co. A cięgi te są 
tym boleśniejsze, że i prasa 
polska dopuszcza się „nie­
słychanych wycieczek i w 
tonie, dotychczas nieprakty- 
kowanym, pod adresem rzą­
du sowietów".

Nie czytamy tu prasy so­
wieckiej, ale te niesłychane 
mordy i gwałty, popełniane 
przez zbójecki rząd .Bolsze- 
wji nad tysiącami polaków, 
którzy w Rosji pozostać 
musieli, nie mogą usposobić 
nas inaczej do czerwonych 
zbrodniarzy, Przecież nawet 
„Robotnik", na którego sta­
nowisko w sprawie pokoju 
n o t a  się powołuje, w 
swych opisach mordów bol­
szewickich piętnuje z całą 
bezwględnością ohydę postę­
powania rządu sowieckiego. 
Miejmy nadzieję, że ten sto­
sunek p r a s y  polskiej do 
Bolszewji zmieni się, ale 
dopiero wtedy , gdy Trockij 
i Lenin pozbędą się swoich 
krwiożerczych instynktów 
arogancji i buty.

Jak rząd polski zareaguje 
na tę notę i czy wogóle odpo­
wie na nią, przewidzieć dziś 
trudno. Trudne też jest wo­
góle stanowisko rządu na­
szego, który przyjął obec­
nie wielkie zobowiązania 
wobec Ukrainy i bez udzia­
łu rządu Petlury nie mógł­
by już załatwiać się z rzą­
dem sowietów, ani też pro­
wadzić układów na własną 
rękę.

Co prawda, z d r u g i e j  
strony, sytuacja europejska 
zmieniła się znacznie na 
naszą korzyść i o w trąca­
niu się ententy do spraw 
naszych na Wschodzie, na 
razie przynajmniej, niema 
mowy. Przeciwnie: telegram, 
któryśmy podali wczoraj o 
wzbronieniu Niemcom przez 
radę najwyższą wszelkich 
stosunków z Moskwą, do­
póki trwa stan wojenny 
między Polską a Bolszewją, 
świadczy najwymowniej o 
wielkiej życzliwości ententy 
dla sprawy naszej.

Według wszelkiego praw­
dopodobieństwa, walczyć bę­
dziemy aż do zajęcia całej 
Ukrainy prawobrzeżnej i do­
piero ‘jpo osiągnięciu linji 
Dniepru wstrzymana zosta­
nie ofensywa.

Musimy tu zauważyć, że 
wojna obecna nie kosztuje 
nas ani grosza, lecz jest 
nawet doskonałym intere­
sem handlowym, gdyż zdo­
bycz wojenna, której war­
tość wynosi miljardy ma­
rek, pokrywa w zupełności 
wydatki na utrzymanie ar­
mji. W samym Mozyrzu 
przecież zdobycz oceniono 
na 3 i pół miljarda marek! 
A ileż od tego czasu zdo­
byto. wagonów, lokomotyw, 
samochodów, statków i t .p . ,  
nie licząc dział i amunicji!

W nocie swej rząd sowie­
tów zaznacza, że nie uważa 
się za pokonanego. Sądzi­
my, że po ostatnich sukce­

sach oręża polskiego- Troc­
kij zmieni zdanie i zdecy­
duje się na inne określenie 
stosunku Rosji bolszewickiej 
do Polski.

Rząd nasz zaznaczał set­
ki razy, że nie ma zamia­
rów zaborczych i pragnie 
pokoju sprawiedliwego dla 
Polski, a wolności, niczym 
nie krępowanej, dla ludów, 
które żyją między Polską a 
Rosją.,

Gdyby Trockij tak samo 
rozumiał pokój z nami, to 
napewno przyszłoby wkrótce 
do porozumienia i rząd so­
wietów nie wykręcałby się- 
wciąż od wszczęcia roko­
wań.

Niezrównana armja nasza 
potrafi, zdaje się, zmienić 
pewne poglądy rządu sowie­
tów i utoruje drogę do poro­
zumienia się z Rosją na 
zasadach, które rząd polski; 
wspólnie z sejmem jasno 
określił.

( 0 .

SAUNDARZYK.

B łft w piątek 30 b m 
Sen i Marjana.
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J a k ó b a .  ap.

»(•£«« *. 4 bu 34 
KaeteśW 9 7 ■» 21

Katarzyny

Filipa I

Koiifartnsjs w S m  R em i.
Do San Remo przyjechali,
Różnych głupstw się nagadali, 
Biędną Turcją rozebrali.

Niech sią dzieje Georgea wolał 
Woła Nitti, Scijajola.
Już  skończona nasza rola.

rtilerajidzie, dawaj pyska,
Niechaj Curzon clą uściska, 
Niemiec od nas nic nie zyska

Do zgodnego wszystkich zdania, 
Berteloti też sią skłania,
Co za obraz pojednania!

Piąkne mowy przy kielichu, 
rt o Polsce ani slychu,
Patek wraca już po cichu.

Serce ma ściśnięte tremą,
Pyta endek z pasją niemą:
Co robiłeś pan w San Reno? '

Uspokójcie się w swym szale,
Zył w Paryżu doskonale,
O w San Remo nie był wcale.

aaenyń powyższych, może się  
wytworzy na tym  tle handel 
spekulacyjny, aby do dnia 10 
maja r. b. p n e d i ta w i l i  wykaz 
wssyitk ieh  naozyń emaljowa- 
nycb, znajdujących s i t  u  nich , 
pocbodząeyeh z powyższej f i l ­
m y .Włodaw iee*.

Da każdego wykana w inny 
być  zsłąesone fak tu ry  i r a ­
chunki nabyeła. Zaniesione i n ­
ozynie tsjfce fabryki, nie za re ­
jestrowane w urzędzie, będą 
uważane jako m b y te  nielegal­
ną  drogą od ludności poszcze­
gólnych m iast w eelaeh spe- 
knlaoji.

N iezastosowanie s i ł  do po­
w yższego grozi konfiskatą  to- 
wajów  i będzie k a ian e  drogą 
adm in istracy jną.

Komunikat Na 2.
Uraąd walki z l i ihw ą  i sp e ­

kulacją  kom unikuje o ukończe- 
niu wym iaru  towarów zase- 
hwestrowanyoh. Jednakowoż, 
jak  okazało z w yniku  na­
branych  *ater j* łów , nie p r z e d ­
stawiają on® g a ta tk ó w  p r im a . 
Frsew&żaie wśród ty c h  m ate- 
rjałów znajdują się lzoroiki 
pośledniej rzyefe gatunków, b a r ­
chany, ba tysty , ohu itk i  i t. p.

W ydaw anie k a rtek  rospoes- 
nie a i ł  w u rs łd z ie  i Jego e k s ­
pozyturach dnia 4 go maja r .b . 
na legitymacje żywnościowe, 
wystawiane p r ie s  miejaeowe 
m ag istra ty , tak, Se m ieszkań­
cy Sjs«ow «a, Będzina, Dąbro­
wy i Zaw iercia będą m ogli 
nabyw ać ty lko w tym  mieśoie, 
w k t i ry m  stale  miesnkiją.

W ydaw anie  kartek  odbywać 
a l ł  bądąie codziennie od go­
dziny 2 - 4  po p o łu i i lu  Każ- 
dy mieszkaniec będzie mógł 
nabyć  tylko na jedne ubranie .

. Z urzędu w ilk i 
z lichwą i spekulacją

Komunikat 16 1.
D nia 29 b.' m. odbyło s i ł  w 

urzędzie walki « lichw ą i sp e ­
ku lacją  w  Będzinie aata tn ie  
repartaey jne  posiedzenie ko- 
m irji rozdzielczej w spraw ie 
n ae ry ń  em ajjew anyoh firm y  
.W łodow ice*.

N aczynia z ts ta ły  podzielone 
m agistratom  poszczególnych 
m iast poV. będzińskiego, n a ­
stępująco:

Dąbrowa 42 skrzynio , wagi 
. 6,662 kilo.

Będzin «7 akrzyń, wagi 10,687 
kil*.

Przemyśl 60 sk rayń , wagi 
9,648 kilo.

Zawiercie 48 sk rzyń , w agi 
7,808 kilo.

Kolej 36 sk rzyń , wagi 6,179 
kilo.

Sosnowiec 106 sk rzyń , w agi 
17 004 kilo,

któse też z kolei bądą  w y­
daw ać naezynla te  ludności na 
leg itym acje  żywnościowe.

Ponieważ naosynia em aljo- 
w ane firm y  .W łodow ice*, ■*on- 
fiakow ane przez u r ią d  w alki i  
lishw ą i spekulaeją, będą  sp rz e ­
daw ane około 76 proo. niżej 
cen rynkow ych  o b ee tie , p rze ­
to u rząd  podaje de w iadom o­
ści w szystk im  w łaśsisielom  
składów  w iłk ssyoh  I m niej­
szy  eh, iż wobee n ilk ie j eeny

OD WYDAWNICTWA. Z 
dniem jutrzejszym prenu­
merata pisma naszego ko­
sztować będzie 15 mk, mie­
sięcznie. Cenę numeru po­
jedynczego podnosimy do 
1 marki.

D. 1 maja a prasa. Podobno 
w eałfj Pulsee j atro pism a sią  
nie u k a tą , z w rją tk iem  ,ib o l-  
Bzawizowanego" Zagłębia, gdzie 
w szystkie 3 piuma w yjdą w  
nwykłej objątouel.

Przym usow e św iąt iw anie 
sprz«eiw ia sią wolnośei, o k tó ­
rej g łosią  na wuze stro n y  so- 
ojallśei.

W ydaw nictw o nauze spraw ę 
św ięta w d. 1 m aja postaw ił* 
w ten  sposób, że k to  ohoe 
św iętow ał, może to uozyniń 
baz żadnej dla siebie szkody  
raa t-rJaU ej, gdyż za n iep rsy - 
byoie do pracy n ikem u się  
nie będz 'e  robiło potrąueń.

Znaczna kradzież. W* w czo­
rajszym  „kur. Zagł * czytam y: 
Znamy w Zagłębiu b. d y rek to r  
tea tru  p. Jóaef Pu ihniew ski, 
baw iąe w ty ch  duiaeh  w W a r­
szaw ie, w spraw aab organiza­
cji toatsu  na G. Ś ląsku, m iał 
bardzo um utay w ypadek  w  
tram w a;u

Miano wisie, jadą* * cen trum  
m iasta  w stronę  dw orca b rz e ­
skiego, został o k rad ilo ay  do- 
saszątn ie z p a iD d asy eh  w port­
felu , ulokow anym  w k ie iaen i 
w ew nętrznej kam izelki 120 ty -  
sięty w getówoe m arko - 
vrej i rablowe] oraz w asygna- 
taeh  ska rbu  państw a 1 ozekack 
bankow yoh oddziała soszo- 
wieoklegó banku handlow ego 
w W arazawie. W ypadek ten  
je s t d lań  ty m  więeej p rzyk ry , 
t e  nie oała gotówka była Je g i 
w łłsnośsią . C harak tu ry sty  ea- 
nym  jeti"«Z3zegół, żeok rad sio - 
ny  by ł »zoselaie zapięty . J e ­
dnakże rsezisn iesiek  w w ago­
nie, w ypełnionym  paiaźeranti, 
um iał wyeiąć podszew kę w ka • 
m iz Je e , sięg«Jąeą do k ieszeni 
w ew nętrzne] tejże i przez u- 
czyniony otwór — s k ra tć  zna- 
eznej objętoóoi portfel, n ie  
zw racająo p rz y tjm  niczyjej a -  
wagi. D la uratow ania  sk rn - 
d łionyoh  pieniędzy poczynione



cAeowiednie kroki w W ar s s a ­
wie i Sosnowcu.

C jnaJcharakterystyozaieJcze  
w  tej całej aferae to te, t e  zło­
dziej asaek, w wigilję tego d a is  
ostrzegł p. Paohniewskiego, 
Jak  niebezpieczny Jest pobyt 
w staliey p rse s . .  wyciągnięcie 
m a  z kieszeni tejże kamizelki 
zegarka  e p am ią tio  wymi keto 
a a  mi.

Teatr H. Cmneokiego dziś w 
Będzinie wystawia 5 obrazów 
coenicsnyeh „Chata aa weią“ 
z  powieśai J . I Kraszewskiego, 
ilustrewanjreh m u ł j k ą  Nos­
kowskiego i r urozmaioonyoh 
tańcami.

J a t ro  w Sdssowću dwa przed 
ztawieaia: popołudnia .Po lacy  
w  A m e ry c e '— eeay najniższe; 
wieczorem po raz  pierwszy 
pełna h im o r a  operetka „Po 
• ła i ie e  6666„ w roli tytułowej 
z p. Rudkowskim, a w rolach 
główayoh a pp. Rsgińską, Or- 
wicz, Wąsswiez, Olędzkim, 
W olińskim , Kaczorowskim i 
innymi. Specjalne tańce uk ła ­
da  ba le tm istrsa  A. Piotrow­
skiego.

W  niedz!elę popołudniu .M o­
d e lk a ';  wieczorem po ra s  d r a ­
gi „Posłaniec 6666*.

W poniedziałek, jako w dn iu  
8 maja i a powoda ogólnego 
św ięta  narodowego tea tr  w y­
stąp i dw ukrc ts ie  a u roczystym  
speajainym  przedstawieniem ."

W e wtorek, środę i ezwar 
tek  przysał*<go tygodnia  przed­
stawienia plebiscytowe; trze ­
cia serja  dla gości górnoślą­
skich.

CflZry:
tZ ło ia n *  h a ip e Z r c ś a lc  w „W nr***j.

Dla uczeaeaia b. p. Pauliny  
T ra jte l  ofiarują Ludwikowie 
■fZimnawoda mk. 60 na kolonje 
letnie przy To w. niesienia po 
m o iy  ubogim wyznania m oj- 
żeszowego.

Z p r s e m y iła *
Dnia 26 kwietnia r. b. przed 

re jen tem  Barem w W arszawie 
z i s t a ł  zawarty  akt, m osą któ 
rego cały m ają tea  przedsię ­
biorstwa marm urów kieleckich 
p rressed ł na w łasasśó nowo- 
zorganizewanej spółki akcyj • 
nej „Marmury kirleokie*.

Do zarządu spółki zestali 
powołani: p. p. Józef Urbano­
wski, prezes; Modest GLtyao- 
wskl, wice prezes; int. S tefan 
Łukowski, inc. Ja n u a ry  S # i-  
dz ińss i  i Karol Czajnowski— 
dyrek to r  sareądzająoy; na za 
stępoów p.p. iaż. arch. Tadeusz

MARTĄ
ROMANS.

56.

Robert ab li ty ł  się do jednej 
a  szaf. otworzył drzwi szklane 
1 waiął z półki tom form atu  

ósemki nieopraway świętego 
wydania i noszący ty tu ł:

, 0  ulepszeniach w u s tro jen iu  
m arynark i,  jakich  można d o ­
konać  i o działach, szybko 
s trselającycb*.

M iędiy  kartam i tej ósemki 
inajdow ał się list cyfrowany.

Rozłożył go usiadł p rsed  b iur • 
k iem  i wyesytał tytuł:

„Służba głównego sztabu*.
Potym  niżej skreślono p )  

n iem iecku wyrazy:
.Je g o  ekscelenoja am b asa ­

d o r  oeaarstwa nlemieokiego w 
Paryżu*.

Dalej następowały zdania 
•yfrow ane; podpis na t / m  do 
kum encie  tajemnlozym był u- 
m yślz ie  nieczytelnym, ale Ro 
b e r t  dobrze go znał.

W idząo dwie pierwsze litery  
„P . L.* skreślone u góry, p r z y ­
pomniał sobie, że O Brien po­
wiedział mc: klucz małego Ka- 
to a s s a  .P e t i t  L irouss*.

Dla przetłomaczenia trzeba 
m u  było trochę cierpliwości.

Wziął z biurka wydanie s ło ­

Zi*lidski i F ranoicsek Balcer.
D j komisji r e s i i y j a e l  p.p. 

Ssozepan Bońkowskł, Mieczy­
sław Jankowski, J ś s e f  K a m iń ­
ski, izż. Stanisław Kaohte  i 
Bionislaw K ioent.

W alne zgromadaenie spółki 
uchwaliło pow iększane  kapl- 
t i ł u  aksyjnege o 5 090,000 mk. 
drogą II emisji ateojl.

Z D ąbrow y.
Znowu skargi. Co raz  to czę­

ściej zaczynamy otrzym yw ać 
skarg i na niegrzeczne odno­
szenie się urżędników poczto 
wy oh w stosunku do publics 
nośsi. Ostatnio zwróciła się do 
nas s tarsza wiekiem pani, k tś  
y* opowiedziała nam  p rzykre  
przejście przy odbierze na 
poczcie .. aż 60 m r .  Mimo, że 
legitymowała się k iiązeczką, 
pan urzędnik  potraktował Ją z
góry.

Nie będziemy wchodzić, c iy  
ksiażeoska stanowiła w ysia r-  
osająoy dokument, m usim y 
jednak  zwrócić uwagę, że Już 
sam  wiek owej pani winien 
był być do*tatec*aym powo 
dem  do załatwienia spraw y w 
sposób grzeczny.

Tymczasem było odwrotnie, 
na co nwr#camy uwagę i p r z y ­
pominamy, #e czasy okupacy j­
ne Już minęły bezpowrotnie.

Uroczystość 3 go maja Daia 
26 b. m. » inicjatywy zarządu 
m iasta Dąbrowy zwołane zo­
stało zebranie prsedstawicieli 
w szystkich związków i organi 
ztoji. Z pośród p rzybyłych  na 
sebranie  utworzony został k o ­
mitet, który pcdsieltt się na 
sekcje i rozpoczął akcję w c e ­
la  uświetnienia uroczystego 
obchodu pamiętnego dla całe­
go narodu polskiego dnia 3 gc 
mała.

Na program, według nade­
słanej nam  szczupłej wzmianki, 
złożą się: uroczysta  Masa po ­
lewa, pochód prsez miasto, 
sprzedaż znaczków i nalepek 
na skarb  państwa, pogadanki 
i koncert.

Z Kisić.
Z sądu doraźnego. Sąd o k r ę ­

gowy, jako sąd ooraźay, roz­
patryw ał onegdsj spraw ę 25 
letniego Romana Małasa, 29 
letaiego Stanisława Serwy i 
19 letniego Antoniego Hetmań 
ćayka, oskarżonych o to, że w 
dn ia  6 m arca r. b. uzbrojeni 
w broń pa lsą  dokonali n a p a ­
du  na Jank la  Abramowicza, 
zamiesnkałego w pow. mie 
chowskim. W czasie napadu

wnika w ósemce z roku 1874, 
potym  wlepił oozy w list, o 
t r a r t y  przed nim.

W ydaje  nam się zbytecznym  
podać czytelnikom list w ca 
łjśe i. Ażeby im w y tb m a o iy ć  
m echanizm przekładu, w y s ta r ­
czy pierwsza llaja , k tóra  tak  
się pried«ta  wiah:
=  511+7=370+23= 245 - 9 = 1 3 2  
— 1—672—11—

R jb e r t  przyjrzał się p ierw ­
szym  dwom eyfrom.

515 i 7.
Dawny szpieg w służbio p ru ­

skiej mógł z łatwością dokonać 
pracy, k tó rą  napewae p o d e j­
mował nje po raz  pierwszy.

Ołworzył eacyklopedję, p r z e ­
rzucił strony  i u t r z y m a ł  s ię  
na stronie 515.

Znak + który  naitępował, 
wskazywał ma, i e  powinien 
szukać wyrazu na .d rugie j*  
kolam aie  tejże s trony , gdzie 
wyraz ten był .s iódm ym ".

Ten .siódm y* był to wyra*: 
.N iech*. Napisał go ołówkiem 
pod pierwszymi cyframi.

Prseahodząo w tedy do dru  
giej oyfry: 670 +  23 odnalazł 
stronicę 670 i poliozył aś do 
.dw udziestego  trzeeiege* w y ­
razu  na  drugiej kolumnie, co 

, dało m u  wyras: „Wasz*, k łóry  
^podpisał pod d rugą  cyfrą.

Przyszedł do trseoiej oyfry: 
245 — 9, pessuka ł s trony  245.

bandyci zrabowali różne rze­
czy i nieco gotówki.

Chkarżsai zarówno, na  d o ­
chodzeniu wstępnym , jak  i na  
śledztwie sadow ym  przyznali 
się do udziału w napadzie, co 
zresztą  b y ł j  zupełnie n a tu ra l ­
ne wobec zawiezienia u  nich 
r se e z r  poahodząoyoh z r a b u n ­
ku. Na śledztwie sądowym  u- 
Jawnił się także ten  szczegół, 
że główną rolę w napadzie o 
degrał Serwa, k tóry  n a p ro w a ­
dził towarzyszów na  m ieszka­
nie Abramowicza.

W  sprawie tej wezwano 11 
świadków, z k tórych  ostereoh 
dla sóżnyoh przyczyn nie s t a ­
wiło się. Po ich zbadaniu i 
w ysłuchaniu przemówień p o d ­
prokuratora , p. G tje r ik iego
oraz obrońców wyznasz m ych  
z urzędu adwokatów przysię ­
głych  Dobrzańskiego, C /bal*  
skiego i G m in a ,  eąd ogłosił 
wyrok, na mocy którego S t a ­
nisław Serwa skazany został 
na  śmierć p r s e i  rozstrzelanie, 
a pozostali dwaj na b e z te rm i­
nowe elętfcie więzienie.

W yrok  co do S?rwy u s t a ł  
w ykonany wozoraj raao.

Strajk w fairy each 
łódzkich skońszany.

Ł i i ź ,  29 kwietnia.
W wojewóditwie cdbyły  się 

pertrak tacje  prtedsławioieli fa ­
brykantów  p rsem ysła  włókien- 
niezeg* z delegacją robo tn i­
ków. Rokowania doprowadziły 
do pom uan len ia .

R ibo ta lcy  usyskcll  podw yż­
ki: m inimum  90 m arek do ma- 
i m i m  145. N u t ę p s i e  odbyło  
się zebranie robotników prze­
m ysłu  w łókieaaisiego, na  k tó ­
ry m  po wysłuchaniu d e le g a ­
tów ach  walona przystąp ić  do 
praey.

Tak  tedy  s tra jk  w przem yś 
ls  włłk ieaniozym  został za- 
końciony, natom iast dz is ie j­
sze rokowania pomiędzy r o ­
botnikami elektrowni a jaj d y ­
rekcją  aie doprowadciły na r a ­
zie do porozumienia. Robotnicy 
żądali 100 proo. podwyżki, d y ­
rekc ja  ofiarowała 50 proo. R j - 
bot nicy nie odstąpili od swe- 
l»h żądań i rozpoczęli s tra jk . 
W obee tego Ł i i ź  jes t  daiś 
nie oświetlona, wyjąwszy z a ­
kłady  u ty teosnsśc i  publicznej, 
gdyż cnęść robotników pozo­
stała w elektrowni, aby  in s ty ­
tucji jak  szpitale, uczelnie, re  
dakcje 1 t. p. nic pozbawiać 
prądu.

Bardzo interesujący 
egzamin.

Lublin, 28 kwietnia.
W  celu zasilenia funduszów 

Czerwonego Krzyża zezwoliło 
dowództwo żandarm erjl  w L u ­
blinie, z okasji zakończenia 
k u rsu  t re su ry  psów policyj­
nych, na urządzenie publiczne­
go egzaminu tych  nowooae- 
snyoh pomocników w służbie 
wywiadowczej, aby  dać moż­

ność szerszemu ogółowi zapo­
znania się z wynikam i tej 
żmudnej, a dla służby policyj­
nej pożyteonnej pracy.

Egzamin odbędzie się  we 
czwartek, dnia 29 kwietnia b.i. 
o godzinie 6 ej po południu w 
obozie zachodnim za rogatką  
warszawską. Podczas przerw 
przygryw ać będzie orkiestra  
wojskowa.

Cena wstępu na boisko wy­
nosi mk. pelsk. 10.

0 utopienie 6 żydówek.
Z sądu wojskowego.

Głośna sprawa podporuczni­
ka  Ctesławe S tdkow skisg*  i 
io łaierzy: W łodzimierza Mar­
kiewicza i J a a a  Sikory, oskar­
żonych o u d u sse i ie  i utopie­
nie 6 żydówek, p rzy ia ła  pod 
roskrząaaaie, w drodze kasacji, 
naocelnego sądu  wojskowego.

Sąd wojskowy okręgowy w 
w Lublinie uniewinnił w sz y ­
stk ich  oskarżonych z s a r i a tu  
głównego przestępstwa — u t j  
p ieaia  saeioiu of,ar, natom iast 
skazał ppor. Sadkowskiego za 
wycbłostaaie  8 ofiar, na 6 ty  
godai w ięsieda . O i w yroku 
tego ssrówn ) obrona w i mis 
niu skazanego, jak  i u r i ą d  
prokura torsk i wojskowy w L u­
fa li aie wniosły zażalenia n ie­
ważności.

Przedstawiciel p rokura tu ry  
wojskowej m iJ o rG fa b e r  zwró­
cił uwagę na {straszną ohydę 
m o r lu ,  a co ważniej iza, n ie ­
ste ty , na d o m t i e n t a y  w nim 
udział ofisera i ż Talerzy woj­
ska  polskiego, wreszcie aa pro 
tofcuł sekeji, dowodzący gwał 
towaej śmieroi ofiar. Z lan iem

£rosa r* to ra  sąd  dopuścił się 
a rd /n a la y s h  błędów: odmówił 

we» wanla naj ważniejszych 
świadkaw, ograniczył się do 
odoa jtan ia  ish  nezaań z do 
chodzenia pierwiastkowego 1 
wreszcie nie zadał sobie t ru d u  
usta lenia  dlaczego jednem u 
świadkowi odmówił wiary, a 
drugiem u zbyt zaufał. Nie u  
stalił  także sąd okoliczności i 
motywów, a a  k tórych  m ocy 
wydał wyrok uniewinniający 1 
tym  sposobem p ra w la  p o w ­
stała  w ciemności.

Obrońcy dowodiill s ła w n o  
ści w yroku sądu  lubelskiego, 
dotycsąoego głównego z a tra tu  
zbrodni. Sąd, igodn ie  z u s ta ­
wą, nie był obowiązany za |-  
mowaó się ścisłym ustaleniem

W arszawa, 29 kw ie ti ia .

t y i h  okoliszaośsi, które, z i a ­
niem  sądu, nie mogły m leć  
w pływ a na samo wyrokowanie, 
z w ł t s i s i a  w sprawie, w której 
miał zapaść w yrok ualcw in 
niający. Tfpgóle w spraw ie tej, 
mająoej swe źródło w plotce, 
Jest nazbyt Jasne, że śledztwo 
skierowano na nlewłaśoiwe 
tory . S le i i tw o  nie ustaliło aa l 
dnia, ani godziny, ani m iejsca 
przestępstwa, wszelkie zaś do­
m ysły  i domniemania, w y sn u ­
te  z fantazji, nie mogą być  
b raae  p id  uwagę. To zaś, że 
oskarźoay S. pełaiąc swój c i ę ­
żki obowiąsek na w y n o s z o ­
nym  p o s te m ik u ,  tępił b e z u ­
stannie s iashrajs tw o , szm ug- 
lerstwo i demoralliaoję s z e ­
rzoną przez miejscowe żydów ­
ki wśród całej załogi wojsko­
wej, nie może służyć za do ­
wód dopuszczenia się  m ordu . 
C iła  zresztą nieskazitelna p rze­
szłość Sadkowskiego, tak  ohlu- 
bz ie  zapisana w dziejach Jego 
karje ry  prywataej i wojskowej, 
wyłącz* możiwoóć, aby  S. 
mógł się dopuścić m trd a .  
P rsessą  t a n u  w siystk ie  ok>- 
lieaaośsl sprawy. Do chłosty  
uciekł się był S , gdy już  w szel­
kie Jego środki zaradn ie  p r z e ­
ciwko demoralizowaniu i sa -  
n ieosyssszeniu wojska by ły  
wyszarpane. Była to os ta tecz ­
ność, do której zresz tą  miał 
prawo, widząo, że niedozwolo­
ne czyny handlowe przynoszą 
także sekodę i kacie państwo 
wej. Chłostę p rak tyku ją  tak  
demokratyozne państwa, Jak 
Dania i Aaglja.

Naczelny sąd wojskowy w y ­
rok pierwszej instancji u n ie ­
w ażn i ,  nakazująo ponowne o- 
sądzenie  sprawy.

Znak—, um ie iaesony  m iędzy 
dwiema lioibam i, mówił mu, 
że w yras  znajduje  się ,d s ie  
wiąty* na pierwszej kolumnie 
i że wyraz ten  Jest: .B z c s e  
leooja*, i podpisał go pod trze­
cią cyfrą.

J a k  n tego widać sekre t  ten  
był nader  p resty  i zarazem  
bardzo bezpieczny.

Komu mogłoby przyjść na 
myśl, że k ry p to g ra fa  n iem iec ­
ka  umieśoi sekre t  swej kores- 
p o a te a c j i  w eacyklopedjl f r an 
oaskiej?

Robert eiągaął dale] tę  praoę.
Trzy kwadrans* przepędził 

na  odcyfrow an ii  l is ta , i to ma 
dało dosłownie, co następuje:

„Niech—wasza— ekeoeleaoja
— aie t ra c i— o c z y — k a p i ta n — 
arty łer ji—D —p n y d a a y — mini • 
s te r jum — wojny— m —w ydać— 
plan — uruchom ienie — arm ja— 
f ran cu ik ie— w ypadek— wojna 
— płaeić— wy nagród len ie—pi ęó 
—s to —jyrląoe—fra n k —p o trz e ­
ba— różne — Porcaum ieaie  — 
przedstawiciel — am basada — 
dotyoaąoy—prooh— bez — dym
— Poirseba— now y— pocisk  — 
m aryna rka  torpile*.

Tiomaezanie wolae tych  m y ­
śli, podanych w s ty la  te le g ra ­
ficznym, nie było t ru d n e  do 
zrobienia.

R ib e r t  odczyt ił biegle:
„Nieoh w a isa  ekscelencja nie

trac i z oczu kap ltaaa  arty łer ji  
D ,  przydanego do m ia ia t ir jum  
wojny. Oficer ten  m a nam  
wydać plany uruchom ienia  ar-  
mji f raacu ik ie j  na  w ypadek  
wojny. Zapłacić m u aż do wy- 
sokośsi pięć kroć sto tysięcy  
f /acków  za potrzeby różne. 
Porosamiewaó się z przedata 
wisiałem wojskowym w naszej 
ambasadzie. T rzeba  nam  s e ­
k re tu  prochu bez*ymnogo, z a ­
stosowanego we Francji  i m o ­
delu  nowych pooisków dla  te r  
pe iow sów  i dział m arynark i* .

— O Brien m nie nie oszu 
kał — rsek ł  dc siebie Ryszard  
Verniers.—T j istotnie broń po 
tężaa, k tórą  z i ź / t k a j ę  w razie 
potrzeby.

Po raz  drugi o ic s y ta ł  list.
— Co to na kapitan, k tórego 

tu  podają ty lko  pierwszą l i t e ­
rę? —z«$>ytał slebi*. — Zrenztąj 
oo maia to obchodzi! T / m  go 
raej dla niego, jeżeli będę p o ­
trzebował go obryzgać błotem/ 
Niećh każdy dba  o siebie w 
waloe żyoiowejl Tak! odpowiem 
n a  weawanle b a r o n  Sshw artz tl  
Oa myśli, że m n ie m a  w sw ym  
ręku , a to ja  go trzym am l J a ­
tro, nie opóźiia tąc  się dłażej, 
pójdę na ulloę V srzeu il ie .

Robert waiął a rkusz  białego 
papieru i na n im  skopjował 
Ust cyfrowasy, pod każdą c y ­

frą  podpisując odaa łe iioay  wy - 
ras .

Kopertę wsunął do swej teki, 
a  list oryginalny włożył do 
książki, k tóra  znów zajęła swe 
miejsce na półce bibljoteki.

J  akkolwiek miał zupełną pe • 
waoió. że jes t  potężnie u ib ro -  
Jony do wałki, zmarszczka głę • 
beka p rse rscc ł t  czoło Roberta.

Myślał o 0 ‘Brienle.
Gdzie z«aleź6 można am ery -  

kaaioa? Tego nie wiedział, a 
jego ty lko uważał zazdo laegc , 
do usunięcia z drogi wscelkioh 
przeszkód, k tóre  ją  zawalały.

Je d n ak  stara ł s!ę uspokoić, 
mówiąc:

— In te re s t  jego w ym agają , 
ażeby mi prayszedł z pomocą, 
więc nie może 1 nie powinien 
muie opuśoió...

W reizeie , ażeby odpędzić po ­
sępne myśli, które go trapiły , 
wyjechał do Saint Oaen, gdzie 
rob ity  około fab ryk i  wymagały 
codaień jego obecności.

%
*  *

Miesiąo m arzec  był ś l ic szy .
Kwiecień zapowiadał s ię  vó 

w n ie t  takim. Bzy, te  pierwsze 
kwiatę wiosenne, już  miały p a ­
chnące pączki, na tu ra  odży­
wała nowem życiem, budzę t 
się ze zna  zimowego.
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f lD R IO lU V  I D E T F L IC Z fiY  S K M D  kcwych, "farbki przetworów chemicznychm. J A  « 1 1 L X .O  W I C Z
ulica 3  Maja 3 3 .

W S O S N O W C U
inHwrff*1"—■"11 ^

W  J A C i I E Z I . O « I C i ;
u l i c a  K c n » r d o w s f c a  4 ? .

S p r z e d a ż  h u r t o w o  1 detalicznie.

l i S U Z Ł T  i l V I E K K  W « B ¥  M I S S  E M A L I I  15 S A W S A Ł l E .
A R L 8 B A D ,  M U H Ł B B C K .

Maturalna sól karlsbadzka w słoikach, i
— — krystaliczna w proszku. — —

R E P R E Z E N T A C J E :
Aptak! Ed. Geasner w Warszawie. Lsbolatsrjum A. Gąsecki

w Płocku
Hematogen,
Wstrzykiwania podskórne, Proszki od bólu głowy .Migre-

no Nervosin“,Wina lecznicze, 
Pastylki kefirowe, Puder dla dzieci „Dzidzi". 

Ziółka cd kaszlu. Maść od 
świerzby.

H  Y  T  I  N
w płynie i kapsułkach.

Tow. Ako. .Motor* w Wsrszawio.

Preparaty galenowe,
Plastry smarowane.

Specyfiki:
M otcfer, nalewka żelaza. Glice- 
rofosfaty Plperrzina. Sirolina, 
Pertusina. Syropy Siiv-Ozon do 

kąpieli.

F ran c tsz lia  Józefo , ■wodo gorstlra, 
H uuiadl Jan o s  „ »

E  ni es lł w i 8 a  1 y  'jjbt o r.

Lnbclatorjum Magistra Klawo. Msgistra A. Bukowskiego.

Hemogeny. Glicerofosfaty. He- 
morin. Gometole Calcole,

Tow. Akc Fr. Karpiński. 

SIrup. Sulfosot od kaszlu i astmy

Zam iast Tranu Jecorol -  Syrup. 
Jocfowo fosforowy.

T e l e g r a m y

Ogromna zdobycz wojenna.
Komunikat polski.

MTarsHws, 30 kwietiia.

(P.  A.  T.)

MYDŁO 2 67 proc, iiusztzu
( t i  inaldem J. Cwtiflenbaft)

sprzedaj* hurtowo w ilościach ograniczonych odnośnymi rozporządze­
niam i rządu.

J .  C W E I S B M B A F T  B o s n o y r l w ,  l a r g c w a  3"* r

UWAGA: Wobec podszywania się pod m oją firmę, żądajcie my­
dła tylko ze znakiem J .  C w e t g e u h a f t a .

rvĉ pM̂ ii,

W szystkie specyfiki krajowe i zagraniczne Wody koiońskie, perfumy i mydła toaletow e w najlepszych gatunkach „Kosmetyka*. Wycieraczki kokosowe.

R ® H S H S M B S 8 r a iB S 8 ® i e S B e a * S a ® B ie S S ® ie S a S S I C S 0 S I B S B S 3B e i S 5
P o k t ó r

fiw fi )n ibt9«skt

aS. «*r, N n y  KarJI t. 1. 
iii Alej* §*?„' I I ,

•«» Paryskie*#. —
' I k c f l b j  łU r i* ,  M g  meczą* 

mjth  i T»eaterf«z»a.
jfraflw ije  cd p—IS ran® I a d d - ? .p p  

Psswl* *dJ2 — 1 p* pal

mmmm
( i|!ś:tlśit._ .[
Sprzedam
ul- Bfdiińske 20. '

OBUWIE
O f e i i j v i  i i  U b ia iiie  ic*- 

w ija aię baidao p tm j Cisie. O 
siągnąw ssy planowo pieiwsae 
•ele  grupują aię nasae w cjeia
do ó a la s j th  dsiiłań.

O óóiitły  s a s ie  *»jtły Me- 
bylów 1 a łim iły  u c ię ty  cpóz 
nieptsyjaciel* na lisji Mylki t 
M aleiyńee.

W  Mohylewie witano nasso 
oddiiaiy  la id ao  prayehjln ie .

YT pemienicnej akcji, prc- 
w adsoiej s a  pdłnco W cłjn ia , 
adobyliśmy w C aario b jln  u d  
P ry ;ee ią  4 statk i bejowe, 6 
} nicwców, d iiiłft m i i l t i f j  i 
stacją ia d io te leg ra fim ą .

Pcdcsa* ataku na C sarncbjl, 
■atopiła pińska flotylla 2 pan­
cerniki prieelwnikowi.

Od poasątku tfe iay w y  roz­

bito prawie aupełnie 12 a m ję  
sowiecką.

4 2  i 58 dywisje prseatały 
iatnieć. jsko jednestki ta h t j -  
einc. Resita wejsk belssrewi- 
ekich na t j m  froncie, cofa się 
heiładnie aa  wschód i połu­
dniowy-wschód.

N iepn jjae le l  pcnióał w za~ 
bitycb i w Jeńcach oiaa ma- 
te ija le  wojennym znaczne atra- 
'ty. Dotycbciae zliczono 75 ty ­
sięcy jeńców, 60 daiał, 84 ka­
rabiny maszynowe, licany ta- 
ber kolejowy, t r a i  duto aen- 
iego  mitprjaiu wcjeniego. Zdo­
bycz icSsie a dnia zta dzień, 
w miarę posuwania się na­

rt ód. %ok»l*e ataki na Bo- 
ru jakaestały krwawo edpaite. 

Na Litwie i Białorcai aytuaaja 
ogółem niezmieniona.

chroni od pękania tylko nadm iar 
tłuszczu, zawarty w najlepszej prze­

tłuszczonej paśsie 
„ Z O R Z A *

Krajowej Wytwórni. Chemicznej,
Warszawa, Ogrodowa 46, fet: 187 94 i 238 90. 

Psaeistaw leial na 8«sn*wle» ją. GEYER, S taro scsn o w ieek a  86
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NA JDOCHÓ© KOŁA PÓŁEK
w iiiedzielę, dn. 2 maja odbędzie się w Parku Bieleckim

= =  W i e l k a  z a b a w a  = =
Koncert cikiestry, lcterja fantowa,
: : peesta, bufet słodki i tańce : :

początek o 4  p. p. ' ' . w e j ś c i e  mk.
dla żołnierzy darmo.

UprEsra się o be#Wzg'ędne nieużvwenie konfetti orez nie niszcze­
nie irewników, kwiatów i t. d.

W r a z i e  niepogody z a b a w a  odłożona do n a s t .  n i edz ie l i

O
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♦

♦
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pcksspott sjydcfiy pracz
^łedzc niemieckie aa

prie%> 
&& m it

W ymiana  koron na marki.
Oświadczenie ministra skarbu Grabskiego w sejmie.

Minister skazbu G rabs)i c- 
świadcajł, te  sam iaia  kortu  
oa marki wypsdła uadapodiie- 
w aa i e pomyślnie dla s k i r l r ,  
Z 6 i pół miljards, które pisy- 
gotował dla wymiany, ule za- 
ty to  nawet połowy.

W eałym nabotse, w którym 
praygetowano miljaid, połowy 
miljarea nie i r t j t o .  Pieniądze 
o p ie w a ją c e  na a k ie  polskie są

W artsawa, 29 kwietnia.
j a t  getewe; trzeba to jednak 
prseprowadnió w tych werun- 
kacb, teby  podkład jeżeli nie 
iłotc, stanowił eoś solidnego; 
dlatego wprowadnenie złotego 
nie mote byó possątkiem re ­
formy, Uez raciej jej nakeń- 
esenieK. Tiaeba pierw sapro- 
wtdnió odpowiedsie podatki, 
ptżytni?i, równewsgą budżeto­
wą, a dopiero w tencie* napro- 
wadsió nową monetę.

Ogłoszenie licytacji.
Na mocy icipcrrądnenia Wcjewódntwa a daia I3kw ie t 

nia 1920 r. L. Ad. 13jl renpisoje p n b i i c r n a  l i c y ta c ję
N A  S P R Z E D A Ż  P A R Y  K O N I
n ia jd tjącT th  nię w XIV Kcmiesrjacie Policji w Zawierciu.

L ie itae ja  cdbędrie się w Będainie na pedwórnu Słrre 
stwa dnia 5 maja 1920 r  o godnialerlO-ej prred pciudniem. Ja ­
ko s tn ę  wywołania ustantwiam kwetę pc 5.000 mk. za każdego.

P nys tepu jąey  do lUytaeji cbewiąaani będąs łc łyókaucje  
w wysokości 10 pree. ceny wywtłanis.

S p ise is*  n s s ts r i  n r jw jr s s ą  se rę  c fia rtją»e»u. którą 
nałety  zarań pc u b ń t s t n i u  irze targu  iłcżyó do rąk Kcmirji 
prneprcwadzającfj l:<ylację.

S tarosta : P0P1ELAWSKI wr.

Wielka manifeBtaeja 
polska w Cieszynie.

Ciesryn, 2 t  kwietnia.
Po pogrzebie robotnika pol­

skiego, zastrzelonego jrze a  
niemiecki „bcergerwehr*. od­
była się msnifestacja, w której 
w ż ęło udział kilka tyiięoy 
osób. ✓

Pcdczas manifestacji pano­
wał wierowy porządek.

Robotnicy zamiejscowi, wra­
cają* z  pogrzebu, przeszli 
p i s e i  miasto również spokoj­
nie i nigdzie nie dopuścili do 
'rozruchów, lub dtmtnsfracji.

Yfładz* koalicyjne, obawia­

jąc się rozruchów, zarządziły 
w tym  dniu pogotowie woj 
skowe.

Z powodu rozwiązani* „buer- 
geiwekrn* panuje wśród niem- 
e<w i „keżdoniowców" w Cie* 
ssyaie silne niezadowolenie.

Trockij na froncie,
Kraków, 29  kwietnia.

Newa Rtferma* podaje, ja-̂  
ko wiadomość z Y¥i*dnie, te  
w nalblltszych dniach wyjeż 
d la  Trockij w prdrśż  inspek­
cyjną na f r c i t  zachodni.

Trockij wiezie ze sobą bi­
bliotekę w eelu prep iganoj-

E G Z A M I N Y  
v JfEitjskirc 8-kląsowym gimnazjum jląskim

w J>ąbrowie-Górniozej * 
dla rewo wtifpujących od ki. I do VII włącznie odbędą się

15, 26, 27 I 28 mija b. r. o gedz 2 po poł.

nwm
płacimy za motory elektryczne 
prądu stałego, 3 ch fazow ego, 
nowe i używane oraz spalone.
Biuro i zakład elektrotechniczny
B-tii Święciccy. r S f '

^Czechowicz
cboroby wewnętrzne i dziecięce.

Godzienie 6 — 8 wieczór.
Ul. 3 go Majai. Rm bulatorjum  kolejo­

we (obok ekspedycji pospiesznej).

& a $ i n a ł
Zlarkose KeMSargiera.,!

7,n»innł P,HP#rl• w łłdi. aiemiłckU 
Jós.fy Gllwlćikiej.

paszport wydwy pr«E 
^ ł » g , A A * q i  w i t d i j  u i n d i t e k i t  c »  l n i c  

Mltjl FrJBhfaiwłlą.
' A n f c i L  «  w  G r o c ź c u  *od B c d s i i t i c  

C * ; o « z u k o j e  p i -T c o w n ik * .

»łn*ś«a lab obiło- 
*  U ł " Zifc suczka. Dytlowske

4. m, 8.

Pr,fr7phnsi xde,n4 pr»*ow»«*1[ri  U l i i i C U I l w  fa:blar>i K»rb«w- 
ski»go ni. Targowi.

pradzlone f*.1*.?, 0,̂
innych p ep ic ró a  warte śc icaych na- 
stept jące asygnaty skarbu państwa^ 
Lit. G. NI 074’ 6 t na kor. 10C0, lit- C. 
NI 21101 na mk. 10C0, lit. O. I* 103790 
na rb. 5C0 i lit. O. &  212239 na rb. 
SCO. Stososm c o s trz e ż e n ia  porobło- 
no.

W ząbkowicacii
g irą ł portiel, zawierający dowód o- 
sobisty wydany przez gminę Zamo­
ście po®. Nemoradomski, nc imię 
S tani; ława Lacznka i 2 metryki. Zno- 
iazes zwróci do „Iskry*,

btamsław Kamiński,
la t 16, blondyn, r.zcznjly »ys*edl z  
doma 30 mnreo bl r. i dotąd nie w ró­
cił. łftoby o nim wiedział, niech za ­
wiadomi rpdticów: P*g?ó» ulica P a- 
3to. doua i^Kiliłbkiego

k  O t r ż S D P y  ni. Kcłłjtąjł 12.
i  p»«xpoit n» imif JuieU 

Ziętara tayóaiy prztt 
w i t d a e  E i e a t U C k l e . *  ^

Oo sprzedania1 "i'“1
»{«ozknrBi* i i*»» rzeczy. Carkiewaa 67,
Staniłlew Pteplech.
yiâ iWPłD. iegS^njłejn  żywoo- 

śi-.owa no imię Pio- 
tra  Znrkn. Znrl.-.zca z mróci do „Iskry*, 
yjno podwórzowy 41 scrsecitala itrai 
A .PD Cegitlaie Reaara* id 6 d* 12.
TMśrinśśł p***?0̂  wjdcay "przez 

władze aiemleckio ■»iwie 
Fryraety Tejier._________________ _

romiędzy sferidziony-
»Yvf n» ł ta oj i Sksrtjsko dowodtmi *» 
1 1  imię ktefon* Włoderkiewioza był# 
też pozwolenie ministerjom ne przewóz 
?0 ast. nierogiclzey do Oąbrowy Góraiezej. 
Foswolooie to była jaź podpiezne w &ao- 
domierzn, a hdoaek mieł eig odbjć w 
Dlkezach: ważoe do 1 mej*.

0RS3&*#*SM«MM»3r/


